
26. Wtorek 3, Lutego 1803. Rok wydania 53.

7- D ctatltam i kosztuje 
p rp n n in era cie : B e /,  p o- 

c* l y :  kw a rta ln ie  4 z ł . ;
jMesieozni.. j 71. 40 cent. 
■ P o c •/. 1 .  kw artaln ie  5 z ł.; 

'oiesięcznie 1z ł. 7.j c. w . a.

insercya w pólkalumnie, 
drukiem garinont, 7 cen­
tów od w iersza. — Rekla- 
macye są wolne od opłaty 
pocztow ej.

Cześć nie u rzędowa.
Monarchia Anstryacka.

t . W Ó Y T , 2. lutego.  C.  k. Py re k c ya  pol icyi  wydala następujące

Obwieszczenie.
Od kilku "dni werbują się w tutejszej  stol icy ludzie w celu 

Przekroczenia grani cy  Królestwa Po lskiego  i po łączenia sie z tam- 
l eiszemi powstańcami.  W  tym celu znaczna i lość nawet uzbrojonej  
m-odzipfcy opuści ła ju ż  nasze miasto.

C. k. Dyr ckcya  policyi  widzi  się przeto  sp owo dow aną  prze-  
slrzedz.  ze nie tylko werbunek w wspomnionym celu,  ale i p r ze ­
kroczenie granicy ,  choc iażby  tylko zamierzone ,  pociągnie za sobą 
Postępowanie wedle § .  66.  ustawy karnej.

L c. k. Uyre kc.yi po l i c j i .

( I )  ziewiule posiedzenie sejmu k ra jo w e g o )

L w ó w ,  2. lutego.  Dnia 3 ! g o  z.  m. odby ło  sie dziewiąte 
Posiedzenie sejmu k ra jow eg o .  Zngnit j e  Marszałek X.  Leon  Sapieha 
0 godzinie  1 1 V 4 przed południem w obecnośc i  komisarzy r zą d o ­
wych pana wiceprezydenta Moscha i radcy Namiestnictwa pana 
Mrarincicsa. —  C z ł o n k ó w  obecnych  by ło  116.

Po odczytaniu pro tokołu  prze sz ł ego  posiedzenia,  k tóry  p r z y ­
lało bez poprawki ,  składał  p. Jakób K  r Wfsztofo wie z , poseł  stani­
sławowski ,  k tórego  w yb ór  na przesz łem posiedzeniu uznany zoslał ,  
Przepisane pr zyrzeczen ie  w ręce Marszałka.

Dalej oznajmił  Marszałek izbie,  że  udzieli ł  na kró tszy  czas 
urlopu dwóm pos łom,  panu Ławrynowiczowi i księdzu liury/owi- 
c-oioi. Op ró c z  tych wnieśli prośby o ur lop ;  poseł  W iclogłowski 
ua czas nieogran iczony i poseł  Kowbasiuk na trzy  tygodnie.  Izba 
Zezwoli ła na udzielenie urlopu o by dw o m ,  jednak pos łowi  W i c l o -  
g łowski  emu wyznaczy ła  tymczas ow o  na p ro po zy cy ę  p. Zyblikiewi- 
Ł'Sa termin j ednomiesięczny

Następnie uwiadomił  Marszałek izbę,  że sckcyn I. wybrała 
n iejśce p. Adama Potock iego  do wydziału koulutrcncyi  dla szkó ł  

Posła Zakrzeicskiego, a o raz  ośw iadczy ! ,  że także sekeya IV. b ę ­
dzie musiała wybrać  teraz w miejsce p. W ic lo g łu w s k ie g o  innego 
Członka dr. wydziału gminnego.  Przy  tej sposobnośc i  z robi ł  poseł  
Paszkowski uwagę ,  że w miejsce pana W ie l o g lo w s k i e g o ,  który 
jest cz ł onkiem komisyi redakcyjnej ,  pot rzeba także wybrać  innego 
re\videnta, który to wyb ór  odbył  się też później  w ciągu sesyi .

Z  polecenia Marszałka odczytał  potem sekretarz  pose ł  Zy b l i -  
kiewicz dalszy ciąg pe fy cy i ,  wniesionych do sejmu na dzień 31 go  
s,Jcznia 1863 : są one następujące :

2 3 )  Gmina DuIowico w Wado wi eck iem  przez  posła K r a w c z y ­
ku prosi  o wyjednanie przyspieszenia zesłania na grunt komisyi  re ­
gulując,  j s łużebni ctwa ; 2 4 )  gmina Kaniów'  i Bestwiny przez  posła 
Krawczyka,  proszą o wyjednanie u rządu o reasumowanie komisyi  
111 ile»itiisl:tcyj 11 ej na icli g runtach;  2 5 )  gminy W i l k o w i c e ,  Mikuszo-  
u iee, i inne przez  posła Krawczyka  użalają się ną zabranie im grun-  
■ów na gośc ińce  bez  wynagrodzenia za takowe ; 2 6 )  gmina W i l k o ­
wice pr/ .ez posła Krawc zyk a  Użala się na ponoszone c iężary przy  
t xpozy fnrze  kościelnej ,  i prosi , aby ta expozytura na parafię r ze-  
c*ywistą przeniesioną została pod patronatem r z ą d o w y m :  2 7 )  gmi -  
,li> miasta Kęty przez  posła br.  Bauma prosi  o zmianę w  ustawie 
° r<tynani w y b o r c z e j ;  2 8 )  M.eszbańee miasta Stanis ławowa proszą 
0 Wstawienie się do władz  rz ądowych  względem obsadzenia op r ó -  
*uioncj katedry j ęz yka  polskiego przy  tamecznym gyntnazyum 
(przez  posła K r z y s z t o f ó w i c z a ; )  2 9 )  c iż  mieszkance proszą o po-  
Pareie sprawy  u władz  właściwych  wzg lędem pozwolen ia  o tw o r z e -  
l’ >a czytelni  w Stanis ławowie  ( p r z e z  posła K r z y s z t o f o w i c z a ;) 3 0 )  
guńua miasta Za les zcz yk i  przedkłada projekt  zmiany ordynacyi  kra-  
l °we j ,  i prosi  o poparc ie  takowego  ( p r z e z  posła C i e l e c k i e g o ; )  3 1 )  
reprezentanci  gminy miasta Jaztowca proszą o poparc ie  prośby do 
Uainieslniclwa wystosowane j  względem zaprowadzen ia sz ko ły  t ry ­
wialnej w Jazłowct i  pod zarządem kousystorza obr.  łac. ( p r z e z  po -  
8 â C ie l e ck iego ) .

Wszys tk ie  te podania zos tały przekazane wydz ia ł ow i  pe-
tyujjuemu.

Poseł  Dietl z ł o ż y ł  do laski marszałkowsk ie j  następujący sa-  
Uiolstuy wni osek :

„ W y s o k i  Sejm u c h w a l i :
Poleca sie wydz ia łowi  specyalnemu wyznaczonemu dla za ła-  

^' iei . ia spraw sz k o l n y c h ,  ażeby wziął  pod r o z w a g ę  obecne urzą ­
dzenie s z k ó ł  krn j owy ck  pod względem administ racy jnym,  p ed a go ­
gicznym i dydaktycznym i uczyni ł  j e s z c z e  w tej kadencyi  se jmo­
wej wnioski jakie  uzna za s tosowne.  Dietl . “

Zaraz  po odczytaniu tego wniosku zabrał  p. Dietl g ł o s  dla 
^Siisadnienia j e g o ,  i w yk a za w sz y  najprzód na mocy  paragra fów sta­

tutu k ra jow eg o  kompetencyę  sejmu do przedkładania pro j ektów 
w sprawach  szkolnych,  przeds tawił  izbie następujące życzenia : Z a ­
rząd sz kó ł  powinien być  powie rz ony  komisyi  edukacyjnej  kra jowe j ,  
z ł o żo ne j  o p r ó cz  z reprezentantów wł aó zy  także reprezentantów krajn i 
ludzi fachowych ,  ażeby  w niej by ły  zastąpione wszystkie  oddziały  oś w ia ­
ty narodowe j .  Jeżyk iem wyk ła dow ym  ma b y ć j ę z y k  polski  i ruski w mia­
rę pot rzeby,  a j ę z y k  niemiecki ,  żeby  był  wyk ładanym,  nie zaś w y k ła d o ­
wym.  L iczba  szkó ł  ludowych  i realnych powinna by ć  pomnożona w miarę 
po t rzeb  mie j s cowych .  W  Krakowie  powinna być  za prowadzona  6 -  
klasowa szkoła realna. Ity rektorowie  g imnazyów,  równie  jak  rekt e -  
rowie  uniwersyte tów , powinni być  wybierani  z grona pro fe sor ów,  
a nie od rządu mianowani .  I5xamina do j rza łośc i  tak jak się teraz 
odbywają,  są nietylko niepotrzebne,  ale nawet szkod l iwe .  Akademie 
techniczne  we  L w o w i e  i w Krakowie  powinny być  s tanowczo  i na­
leżycie  uorganizowane,  t. j .  podzielono  na specyalue wydz ia ły .  Przy  
akademiach techni cznych w c  L w o w i e  i w K ra ko wi e  powinny by ć  
urządzone  osobne  wydz ia ły  dla nauki rolnictwa i leśnictwa,  a prz y  
instytucie te chni cznym w Krakowie  wydz ia ł  dla nauki górn ic twa.  
Uniwersytet  lwo wsk i  powinien być  pomnożony  wydz ia łem lekarskim.  
Sw o b o d a  uczenia się i nauczania powinna być  rozprzest rzeniona.  
Przy uniwersytec ie krakowskim powinna być  ustanowiona komisya 
examinacyjna dla kandydatów na nauczyciel i  g imnazyalnych.  Z a p r o ­
wadzone  we L w o w i e ,  Tarnowie ,  Przemyślu i K r a l o w i e  s z k o ł y  pre -  
paraudy powinny b y ć  tak urządzone ,  ażeby osobuo ksz tał cono  nau­
czyc ie l i  wiejskich,  a osobno mie jski ch,  zaś sfypendya powinny  być  
powiększone  i należycie ro zd z i e l o n e ,  by za bez p i ecz yć  kandydatom 
utrzymanie przez  udzielenie iin dostatecznych s typendyów , ażeby  
ludzie zdolni  za w o d o w i  temu się poświęcal i .  Polepszyć  wypada byt 
malcryalny wszystki ch  pro fesorów przez  zabezp ieczen ie  im większe j  
pensyi i podzwiguienie  ich stanowiska niezawis łego  Uwoln ić  należy 
uczn iów sz kó l  technicznych od poboru do wo j skc  pod warunkami,  
jakie  istnieją dla uczn iów uniwersytetu.  W  szkołach  realnych i te­
chnicznych wypada zmniej szyć  o p o ł ow ę  opłatę szkolną,  a nakoniec  
obmyś leć  środki  pomnożenia s typendyów dla u czn iów  ubog ich,  pi l ­
nych i moralnych.

Wn ios ek  ten został  poparty przez  izbę i odesłany do wydz iału 
szko lnego.

7j porządku dziennego odczyta ł  potem referent W y d z i a łu  k ra ­
j o w e g o  poseł  Ławrow.ski wniosek Wy dz i a ł u  kr a jo w e g o  wz g lędem 
fuudiuzu iudeninizacyjnego z do łączeniem następujących propozycy j :

1 )  Prosi ć  Najjaśn.  Pana, ażeby dolaeya dopłacana do fundu­
szu iudeninizacyjnego w kwoc ie  2 , 5 0 0 . 0 0 0  zł .  była uznana stałą i 
wypłacana w  dw ó ch  ratach p ó ł r o c z n y c h ;  i

2 )  ażeby  Najjaśn. Pan r acz y ł  r ozp orz ądz i ć ,  by c.  k. minister­
stwo  stanu odda ło  se jmowi  a względnie  w ydz ia ł ow i  kra jowemu zu­
pełny zarząd tak gal icyjskiego  jak i k ra ko w ski eg o  funduszu indem-  
n izacyjnego  bez  żadnych zastrzeżeń i warunków.

Ten  wniosek Wydzia łu  k ra jo w e g o  oddany zos ta ł  za uchwałą  
izby w ydz ia ł ow i  fuuduszów kra jowych .

T er az  nastąpiła na 5 minut przerwa  sesyi ,  i w  ciągu niej 
uskuteczni ła izba za pomocą kartek w y b ó r  rewidenda w miejsce 
p. W i e l o g ł o w s k i e g o ; w ię ksz oś ć  g ł o s ó w  o trzymał  pose ł  Żuk Ska- 
rzewski.

Gdy potem Marszałek na nowo  o t w o r z y ł  posiedzenie,  odczyta ł  
referent poseł  Ławrowski 7. porządku  dziennego drugi wniosek  
W yd z ia łu  kra jow eg o  względem sądów gminnych z do łączeniem na­
stępującej  p r o p o z y c y i :

„ W y s o k i  sejm raczy  uchwal ić  wniosek  ustawy dla są dów  
gminnych i prosić  Najjaśn. Pana, ażeby zamieniony zos tał  w  ustawę 
dla Galicyi  i W .  K.  Krakowskiego .*1

Po odczytaniu tego wniosku w yt oc zy ła  się krótka dyskusya 
nad tern, do k tórego  wydziału speeya lnego  ma b y ć  odesłany,  i izba 
uchwal i ła na pr opozy cyę  posła Ławrowskiego  wyb ra ć  do niego 
osobny  wydz iał  z 5 c z ł o n k ó w.

Na tein skoń czy ło  się posiedzenie  o godz in ie  i ty4 w  południe,  
a przysz łe  posiedzenie zapowiedz ia ł  Marsza lek dopiero  na dzień 
9 g o  b. m. o godzinie  l i t e j  przed południem,  naznaczając  na p o r z ą ­
dek dz i enny :  Instrnkcyę dla Wy dz ia łu  k ra jow eg o  lub regulamin 
se jmowy .

% V i e d e ń *  1- lutego.  ( Nowiny dworu. —  Wiadomości bie­
żące. —  Przejazd dostojnych osób. — Rewia. —  Zakaz przy­
wozu książek ilyryjskich i hebrejskich zniesiony. —  Powrót em i-  
gracyi do W eneeyi.)

Najjaśn.  Państwo zwiedza l i  w cz o r a j  przed południem zakład 
obłąkanych w  Briinuefeld,  a późn ie j  mieszczański  dom przytułku  
przy  Wabr ingerstrassc .  Ich MM. Cesarstwu  towarzyszy l i  przytem 
j enerał  - adjulant hrabia Crennenille i p ie rwsza  ochmistrzyni  dw oru  
Naj jaśn.  Pani hrabina Kónigsegg.

Najjaśn. Pan z pr zyc zy ny ,  że  ju ż  w e  wtorek  r o zp ocz yna ją  
się prace regulacyjne na placu ć w ic ze ń  w o j s k ow y ch ,  W skutek
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c z e g o  plac ten przez  d łuższy  czas używanym być  nie może,  odpra­
wi ł  dziś przegląd ca łeg o  garnizonu stol icy.

Na ostatnim balu dworsk im w yś wi ad cz on o  za szc zyt  przedsta­
wienia się Naj jaśniej szym Państwu księciu So lms ,  pruskiemu majo ­
r o w i  St ubberg  i r osy jskiemu pu łkownikowi  T i edeboh l ,  z których 
dwaj  ostatni są, jak wi adomo ,  c z ł onkami  komisyi  fortyf ikacyjnej  
wr Be lgradzie .

Jenerał  Wil l isen przyby ł  tu prz edw czo ra j  w i ec z o re m  w  p o ­
dr ó ż y  z  Berliua do Rzymu,  nie za trzymując  się posp ieszy ł  w dal­
szą drogę .

W  pr zysz łą  ś rod ę  ma być  w  burgu cesarskim j e s z c z e  jeden 
bal dworsk i .  —  Po g ł osk a  o bl iskiej  podró ży  Jego  Mośc i  Cesarza 
do Dalmacyi  utrzymuje się c iągle pomimo zaprzeczen ia  w Nazio- 
nale, a dziś utrzymuje  nawret wiedeńska Koresp. autogr., że także 
Najjaśn.  Pani ma t ow a r zy sz y ć  Jego  Ces.  Mości  do Dalmacyi .

Panująca księżna serbska Julia p rzybyła  z Be lgradu  do W i e ­
dnia, i ma zamieszkać  przez  zimę w Wen ecy i .

Ban Kroacy i  baron  Sohcevic od j echa ł  w cz o r a j  z powrotem 
do Zagrabia .

Pruski  poseł  przy  wys.  Por c i e  baron Werłhern p rzyby ł  do 
Wiedn ia  w prze jeź dz ie  z Konstantynopola.

O j c i e c  ministra f inansów,  pensyonowany  od roku 18 54  sekre­
tarz przy  ministerstwie f inansów,  Ignacy Plener  umarł  p r z e d w c z o ­
raj  w  Wiedniu w 75  roku  wieku.

Jener. K or. donoszą z W'enecyi ,  że  w k ró t ce  o czekują tam
pr zybyc ia  ministra stanu z ważnemi reformami.

W c z o r a j  zrana zostały  wszystkie  woj ska z a ł o g o w e  w Wiedniu 
z  n a j w yż sze go  rozkazu  w koszaracl i  za larmowane,  i skoncentrowały  
się o godz in ie  7mej  na j o se fsztadzk im Glacis ,  poczem odbyła się 
rewia w  o be c  Najjaśn.  Pana.

Dowiadu jemy  się, pisze G. C. , że  rozperządzen ie  z pr ze ­
s z ł e go  stulecia p oc ho dz ąc e  i w ie lek ro ć  razy ponawiane,  na mocy  
k tó re go  p r z y w ó z  i lyryj skich i rumuńskich pism i dz ieł  druku z k ra ­
j ó w  dolnego  Dunaju do pro wineyj  nadgrani cznych monarchii  au-  
s f ryackie j  zależał  od s z cz e g ó l n e g o  przyzwo len ia  szefa kraju,  tu­
dzież  zakaz  pr z y w o z u  książek hebrajskich zos ta ł  w zasadzie znie­
s i ony ,  co  w k ró tc e  zapewne  przez  s tosowne  obwies zcz en i e  podanem 
będ z ie  do pow szechne j  w iadomośc i .

Ostatnich dni zn owu  powró c i ła  do W en ecy i  bardzo  znaczna 
l i czba e mi gra ntó w ,  mianowicie  z klas w y ż s z y c h ,  a znaczna także 
l i c zba o trzymała pozwo len ie  po w r ó c i ć  bezkarnie.  Miedzy  nimi jest  
także j eden  a c z ł o n k ó w  komitetu e m ig r ac y j ne g o ,  k tóry  działał pod 
prezydencyą  Dra Fechio.

Francy a.
P a r y ż ,  30.  stycznia.  (Rozpraw y nad adresem w senacie 

w izbie deputowanych.)
Na w cz o r a j sz em  posiedzeniu senatu zamknięto ogó lne  r o zp ra w y  

nad adresem po krótkich pr zem ow ac h .  Najdłużej  rozprawiano  nad 
ustępem dot ycz ący m W'łocl) ,  w rozprawie  tej wziął  udział  i przesz ły  
minister spraw zew nętrznych  Thouvenel ,  i o świa dcz y ł ,  iż pr zec iw ko  
niemu g l o s o w a ć  będzie .  Jenerał  Genieau i Markiz de La ro ch e j a -  
quelin także  g lo s  zabierali ,  a minister Biilault, zamykając  ro zprawy  
oś w ia d cz y ł ,  iz poli tyka cesarska się nie zmieni ła.  Cesarz chce nie­
po d l eg ł oś c i  W ł o c h  i n iepodleg łośc i  stol icy świętej ,  i zamiarem jest 
p o g o d z i ć  te dwa zadania.  Cesarz  napotkawszy  w Rzymie  na rel i ­
gi jne non possumus, znajduje taki sam opór  po l i tyczny w Turynie.  
Jeżel i  chwila obecna nie j e s t  ku temu sposobna,  to Cesarz  czekać  
b ę d z i e ;  taka jest polityka Francy i .  Ustęp do t yczący  W ł o c h  prawic  
j ednomyś ln ie  przyjęty  został .

W  izbie deputowanych  w  tym samym dniu odczytany  by ł  p r o ­
j e k t  do adresu.  Z ga dza  on się zupełnie z polityką Cesarza,  s p o ­
dz iewa się, iż wojna w Mexyku szczęś l iw ie  ukończona zostanie,  i 
żałuje,  iz mocarstwa nie poparły  Cesarza w pro jekcie  pośredn i cz e ­
nia W' Am ery ce .  Pro jekt  pochwala pol i tykę cesarską we W ło s z e c h ,  
wspierającą W ł o c h y  bez zawierania sojuszu z rewolueyą,  broniącą 
Papieża,  i dążącą do uspokojenia umys łów.  Polityka takowa o d p o ­
wiada uczuciom katol ickiej  Francy i .  R o z p r a w y  nad projektem do 
adresu w poniedziałek r o z p o c z ą ć  się mają.

R z y m ,  30-  stycznia.  (E  misy a asygnacyj skarbowych.)
W e d ł u g  og łoszen ia  r z ą d o w e g o  puszczone  będą w ob ieg  4  mi­

l iony sz kud ów  w 5ciu pr o ce n to w y ch  asygnacyach na skarb płatnych 
w  15 łatach p o c z ą w s z y  od dnia 1. stycznia 1 8 64  r. na drodze  
dwóc l ikro tnego  ro cz n e g o  losowania.  Kurs emisyi oznaczony z o ­
stał  do 31.  marca na 85 ,  do 31.  maja na 90 ,  do końca lipca na 
95  procent.

N e a p o l ,  26.  stycznia.  (R óżne wiadomości.)
Jenerał  Lamarmora internował  wszystki ch  o f icerów dawnej 

armii burbońskiej  w  pewnych  lokalnościach,  mając ich w p o d e j r z e ­
niu o związki  z  tak zwanym komitetem reakcy jnym.

W  Palermie s k o ń c z y ł  się pro ces  c z ł o n k ó w  tak zwanego  s to ­
warzyszen ia  sz ty le towego ,  k tór zy  w  dniu 1. października pr zesz łego  
roku zamordowal i  kilku ludzi  w samem mieście  wśród białego dnia. 
R o z p r a w y  t rwały siedm dni i 3 5 7  pytań przysięgl i  mieli do ro zw ią ­
zania.  W  skutek ich orzeczen ia  4  ob ża łow an ych  skazani zostal i  
na karę śmierci ,  a 7  ną 201etnie c iężk ie  więzienie.  W  czasie t o ­

cz ąc eg o  się procesu zn ów  dwie osoby  sztyletem za mordowane  zo '  
stały.  Pol i cya s chwyta ła  cz terech  posz lakowanych ,  między któreini 
j e dn eg o  z naczelników zb ro dn i c zeg o  stowarzyszenia.  Z  papierów 
przy  nim znalez ionych,  okazać  się miało,  iż stowarzyszeni  sz ty lc '  
towi  pobierają dzienną place w ilości 1 fr. 70  centymów która to 
płaca w  razie ich przytrzymania rodzinom ich uiszczaną bywa.

W  oko l i cach  Gae ly  wzmaga się zn ów  tak zwane  rozbójni c two 
w zastraszający sposób.  Wo jska  piemonckie  podo łać  mu nie mogą. 
W  Neapolu zapro wad zon o  k om is ję  mającą trutynować  sprawę  are­
sz towanych  kamorzys tów.  Winni  mają b y ć  na wyspę Lampedusa 
wysłani  i tam pod o b s e r w a c j a  polieyi trzymani.  Snbskrypcya na 
r z e c z  ofiar bandytyzmu w po łudniowych  prowincyach  idzie bardzo 
l eniwo i nie przeniosła dotąd pół  miliona franków.

Hrabia Christen,  który za udział  w konsp i rac j i  na rz e cz  Bur- 
bo n ów  w Neapolu na do ży w otn e  więzienie skazany był ,  ułaskawiony 
zos ta ł  p r ze z  króla na instancję  rządu f rancuskiego na 10-Ietnie 
w ięzien ie ,  teraz zaś przeniesiony został  na wyspę  Nisidę , gdzie 
w  prostem więzieniu osadzony  jest  i wkrótce  zupełnie uwolniony 
być  ma.

S i t - r l i n ,  31.  stycznia.  (Oświadczenie królewskie względem 
deputacyi izby deputowanych. —  Różne wiadomości.)

Na dzisie j szem posiedzeniu izby deputowanych,  prezes Grabo" '  
odc zyta ł  pismo prezesa rady ministrów,  lir. Bismark,  z oznajmie­
niem, iż Król  nie może  się skłonić  do przyjęcia deputacyi  izby de­
putowanych.  Prezes więc  zaproponował ,  ażeby  adres na piśmie 
przesiany został ,  c o  izba jednomyślnie przyjęła.

B & a s s c l , 31.  stycznia.  Nailradzca f inansowy Sznakenberg* 
ot rzymał  żądaną dymis ję .  Tajny  radca Bode  objąć  ma tymczasowo  
ministeryum finansów,  a von Ries ministeryum spraw zewnętrznych)  
wątpią jednak,  ażeby  ostatni przyjął  of iarowaną mu posadę.

S l z o f l O C ,  31.  stycznia.  W  sejmie sz ł ezwick im przyjęty  z o ­
stał wniosek B iomego  względem podania K r ó lo w i  adresu. Komisarz 
rz ąd ow y  oświa dczy ł ,  iż jeżel i  w niej mowa będzie  o szczegó lnych  
sprawach  Sz lezwiku  lub o związku  konstytucyjoem Sz lezwiku  
z Danią, to ro zpr aw y  wstrzymane będą.

I S c r l i n ,  39 .  stycznia.
Norddeulsche Zeitung twierdzi ,  iż Król  przyjmie adres izby 

deputowanych,  choc iaż  odmówi  przyjęcia deputacyi .  Dziennik ten 
za przecza  następnie,  ażeby ministeryum miało zamiar rozwiązanie  
lub odroczen ie  i zby ,  jak o tern dzienniki prowincyonalne  mylnie 
wspominały .

Królestwo Polskie.
(U łaskawienia. —  Stan rzeczy Królestwa Polskiego.)
Najjaśniejszy Pan na przedstawienie  Jego  Cesarskiej  W y s o ­

kośc i  Wie l k ieg o  Księcia Namiestnika Kró les twa,  najtajskawiej  d o ­
z w o l i ć  raczy ł ,  zamieszkałemu w Belgii  w y c h od źc y  Ignacemu S z c z e ­
panów skiemu,  będącemu rodem z gubernii  Grodz ieńskie j ,  p o w r ó c e ­
nia do Kró les twa Pol sk iego  na zasadach na j wyższego  ukazu z dnia 
15.  ( 2 7 . )  maja 1856  r. Antoniemu Wi l czyńskiemu,  który  za p r ze ­
kroczen ia  pol i tyczne zasiany był  w r. 1 8 53  na S yb er yę ,  z po z b a ­
wieniem wsze lk ich  praw stanu, pow róc i ć  do Królestwa z prz yp u­
szczen iem go  do praw zapewnionych tej kategoryi  o sobom na jw yż ­
szym ukazem z d. 17. ( 2 9 . )  kwietnia 1857  roku.

G. C. a. Oe. podaje następujące doniesienia;  większa część  
g rom ad  powstańczych trzyma się w guberni  P łockie j  i G rod z i eń ­
skiej ,  a wo jsko  ściga je  nieuslanie.  Wielu powstańców poddało  się 
na łaskę lub n iełaskę ;  z resztą cały ruch r ew o lu cy j ny  zw rac a  sic 
ku W o ły n io w i  i Podo lowi .  R e kr uta c j a  odb ywa  się ciągle,  w  nie­
k tórych  miastach bez  najmniejszego oporu,  jak n. p. w P r o s z o w i ­
cach,  miasteczku dwie mile od Krakowa odda loncm:  Z  pomiędzy  
c h ło p o w  rząd nic wyb iera rekrutów.  Lud wiejski  w ogó le  z a c h o ­
wuje się spokojnie.  Z  Miechowa ,  miasta powia to we go  p o ło ż o n e g o  
niedaleko Krakowa ,  w sz y sc y  urzędnicy z wyjątkiem naczelnika i 
j e go  adjunkta przyłączy l i  sic do pow stańców.  Podróżn i  op o w ia ­
dają,  że  z pro wineyj  rosy jsk ich  bardzo wiele wojska przyb ywa  do 
Kró les twa  Po lsk iego ,  tudzież,  że  w niektórych okol icach drogi  nie 
są bezpieczne .  Z  W a r s z a w y  miało ujść 6 0 00  ludzi do powst ańc ów .

Dziennik Powszechny pisze.*
Zi dnia 26.  na 27.  b. m., jako w terminie od dawna na ten 

cel naznaczonym i odtąd niezmienionym, odb yw ał  się na pr ow i n c j i  
po b ó r  do wojska.  W e d ł u g  wiadomośc i  dofąd z wielu miejsc o t r z y ­
manych,  c zyn ność  ta dopełnioną została spokojnie i w  należytym 
porządku.

Obok  tego  w rozmaitych miejscach kraju od b y w a ło  się dalej 
śc iganie band zbro j nyc h ,  u tworzonych  w celu przygotowania  bun­
to w ni cz ego  najścia,  dokonanego  na oddziały  wojska w dniach 22.  i 
23 .  b. m., które  to dnie,  jak się pokazuje,  naznaczone by ły  przez  
p r z y w ó d c ó w  sprzysiężenia,  czyl i  tak zwanej  o r ga n i za c j i  r e w o lu c y j -  
nej ,  a w iec  naznaczone niezawiśle od dni wskazanych  pr ze z  rząd 
na, pobó r  w o j s k o w y  w W a rsz aw ie  i na prowincyi .

Włościanie  n iektórych wsi  powiatu Krasnystawsk iego  dos ta ­
wili 20tu pod żeg ac zy ,  a w l iczbie ich księdza.  W  innych także 
miejscach kraju lud wiejski  zastępuje drog i  bandom i rozbraja  je ,  
niedopuszczając  się g w a ł t ó w .

Niektóre  bandy z ł o c z y ń c ó w  popełniają okrucieństwa na rolni ­
kach,  chcąc  podpalaniem i mordami zmusić  ich do uczestnictwa 
w buncie i w  tym celu narzucają iin Losy,  noże  i inną broń.  W ł a -



los
ii wo jsk ow e  w  działaniach swych  pr z e c i w k o  tym bandom, dokła -  
“ 'J* wsze lk iego  starania, aby utrzymując  ludność wiejską na stale 
PrZez nią przedsięwzięte j  drodze  wierności  r ządowi ,  u trzymać  ją 
*''Pazeni w grani cach porządku i poszanowania dla bezpieczeństwa  
°sób i własności  wszystki ch  mieszkańców kraju.
I Journal de Si. Pestersburg. jak donosi  depesza z Peters ­
burga z (i stycznia,  daje s z c z e g ó ł o w e  przedstawienie  wypad*

ow vv p 0 |sce5 obwinia duchowieństwo  o branie wie lk iego  udziału,
* P°chtvala wstrzymanie sie w iększości  studentów.  Z  Białego Stoka 
panoszą, że banda 150 ludzi wpadła z Polski  w  oko l i ce  Bielska.

enerał Maninkin koncentruje oddział  w Białym Stoku.  Stacya 
01 że laznej  w Lappie pierwsza w Kró les twie  jest obsadzona w o j -  

kiem. W y s ł a no  ruchome kolumy dla zabezpieczenia kolei  z Kowna  
( ° ' ' i e r z b o j o w a  i wyparc ia  powstańców z okol icy  Brześcia .  Put-  
t 'u'nik S u r k ó w  napadł w czo ra j  na po w st ań có w  iv lasach płocki ch  
1 kościelnickich.  Powstańcy  p ierzchl i ;  ujęto ich 38 ,  między in- 
^ n|i księdza,  k tóry  p r zw od z i ł  ruchowi  »v tej oko l i cy .  Wars zaw a  

całkiem spokojna .  Niektóre  bandy pierzchają,  wielu robotn i -  
° ' v pnwrara do fab ryk ;  rekrutac ja  na pr ow i n c j i  odbywa się bez

przeszkody.
Uresluuer Zeiiung, z d. 21) s ty c z n ia  p is z e , ż e  k o le j że la z n a  

Pod P io tr k o w e m  je s t  z n o w u  p op su ta , i k o m u n ik a c ja  p r z e rw a n a .
W e d ł u g  depesz  t el egraf ic znych z Berlina,  te legraf  do W a r ­

szawy na M ys łowice  jest także przerwany .  Posener Osld. Ztg. 
*'°nosi, że rozporządzen ia  tak zwan ego  rządu pr o w i z o ry cz n e g o  p o d ­
pisuje niejaki Frankowski .  K o re s po n d en c je  z Petersburga z 27.

■ tu- p o tw ie r d z a ją , ż e  p o w s ta ń cy  z a b ra li pa rk  a r ty le r y i !
My zaś otrzymal iśmy następujące doniesienia tel egraf iczne

* Petersburga z 31.  s tyczn ia :  Po twierdza  się,  że  z  Kró les twa nad- 
c,?gają l iczne bandy do Bielska i Białego stoku.  W ia do m oś c i  z  Wilna 
Potwierdzają znane wypadki  w  Grodnie  i ogó lny  charakter  pow sta -  
*'la’ W  gubernii  ki j owskiej  spokój .  Dzienniki  W r o c ł a w s k i e  d o ­
r s z a ,  że powstańcy  dostają posiłki z w y ż s z y c h  klas. Li tewski  
korpus gren adyerów nadciąga z  pospiechem.

Kapitan 3 9 g o  pułku ko za k ó w ,  Krasnow,  natarł dnia w c z o r a j ­
szego 16. ( 2 8 . )  stycznia o drugiej  po południu na bandę buntowni ­
ków w  losie należącym do wsi  Slomin w- gminie Kobylin.  Banda 
7,1>esioną zos ta ła ;  42eh ujęło,  16lu raniono a 20stu zabi ło .  Z e  
s>rony wojska,  zabity j eden  podof icer  i jeden kozak ,  a dw óch  k o ­
r k ó w  jest  rannych.

Grecya.
( Kandydatura do tronu.)

G. C. donosi ,  że  układy ż księciem sa sko -k oburg -go ta j sk im  
‘'■aczęly sie na no wo ,  i zapowiadają dob ry  skutek.  Anglia przyrzeka

fięciu w ielkie korzyśc i ,  n ieodłączne od praw a należenia do związku  
niemieckiego.

Turcja.
(  Wiadomości rozmaite.)

Sułtan drogą  telegraf iczną zatwierdzi ł  w icekróla Egiptu,  w j ę ­
ci0 prawie następstwa.  W  skutek uchwały  m o łd o - w o ł o sk ie g o  z g r o ­
madzenia narod owe go  względem d o c h o d ó w  k la sz tornych ,  tamtejsze 
duchowieństwo grec k ie  zanios ło  protest  u konzularnych ajentów 
1,l()car s tw ,  które podpisały traktat paryski  z r.  185G i pr o tokó ł  
°dnoszący się do wspomnionych  k lasztorów.  Greck i  patryarcha j e ­
rozolimski po wołany został  w  tej sprawie do Konstantynopola,  gdzie  
,nai’adzał  się z patryarcha oekumeńskim,  arcybiskupem Chalcedońskim 
1 ministrami.

3i roili 6 a.

dnak niedogodność utrudniającą przedsięw zięcia handlowe zbożem. Oto są jej 
słow a: „Handel naszego miasta i  w ogóle całego kraju, wzmógł się w idocznie 
przez otwarcie Toruńsko-W arszaw skiej kolei żelaznej, mianowicie handel zb o ­
żow y szybko wzrastać p oczą ł; ale jest jedna przeszkoda bardzo ważna dla tej 
właśnie ga łęzi handlu, i o usunięcie je j  nasza izba handlowa ma prosić rządu 
rosyjskiego.

Przeszkoda ta leży w  tem, że na komorze celnej stacyi Alexandrowskiej 
pobiera się 5 groszy cła  od każdego próżnego worka wysyłanego, —  z tej lub 
z tamtej strony granicy dla nabrania zboża. Podatek ten jest bardzo uciążliwy 
dla stosunków handlowych obu stron, a do tego pobiera się tylko na jednej ko­
morze Alexandrowskiej, gdyż na żadnej innej komorze celnej polskiej lub ro ­
syjskiej takiej opłaty nie wymagają, — kupcy gdańscy i szczecińscy podali 
w tym przedmiocie prośbę do rządu cesarsko-królew skiego w W arszaw ie.

(Ismael Pasza), który został teraz po Said Baszy wicekrólem  Egiptu, 
jest drugim synem Ibrahim B aszy; urodził się w Kairze w  1830 r., zatem ma 
32 lat w iek u ; pobierał nauki we Francyi w  szkole jeneralnego sztabu. Za 
panowania Abbas Paszy należał on do stronnictwa opozycyjnego, tak zwanego 
stronnictwem książąt. W e  Francyi był znów w  1855 r., jak  powiadają z po­
ufną misyą od Said Paszy, i w tenczas udał się do W łoch  i do Rzymu, gdzie 
doręczył Ojcu świętemu, przepyszne podarunki, i w łasnoręczny list od nowego 
w icekróla. Był on jenerałem  i członkiem rady stanu. Następcą jego jest T os - 
sum Pasza, syn Said Paszy', obecnie mający 9 lat wieku.

Z Z ł o c z o w a  donoszą nam, że bawiące łain towarzystwo dramatyczne, 
J'°d dyrekeya pana Konstantego Ł obojk i dawało 22go b. m. przedstawienie 
eatralne na korzyść ubogich miasta Z łoczow a. Cały dochód czysty z  tego 

Przedstawienia w ynosił 110 zł. 47 c . w. a., którą to kw otę rozdzielił już po- 
l11,ędzy rzeczyw iście ubogich cbrześcian i żydów komitet utworzony pod prze­
wodnictwem przełożonego obwodu.

(P ożary .) Dnia 29. z. m. przed południem powstał z niewiadomej dotąd 
Przyczyny pożar w M i e j s c u  w obwodzie sanockim, i zgorzały dwie osady 
"kościańskie z wszystkiemi budynkami, znaczną częścią  zboża i rozmaitemi 
sPrzętaini gospodarskieini. Cała strata zaś wynosi do 2000 zł. Drugi podobny 
P°żar z niewiadomej przyczyny był 21. stycznia po południu w B y s t r o  w i- 
C a c h  w  obwodzie przemyskim, gdzie zg orza ły : jeden dom w łościański i Irzy 
*todo}y ze ./hożem i sprzętami gospodarskieini. Straty nie obliczono jeszcze .

(Znalezienie trupa.) Na polach pod S o k o ł o w e m  w obwodzie z ło ­
tow sk im , znaleziono 22. b. m. ciało jakiegoś żebraka. Ze śledztwa pokazało 
f 1? ’ że (o były zw łoki znanego żebraka z Kamionki imieniem Józefa Delinczyka, 

L<s Zginął z zimna i pijaństwa bez żadnej innej przyezyny zewnętrznej.
(Przypadkowe zabójstw o.) Dnia 20. z. m. wydarzył się w K a m i o n c e  

^ obwodzie złoczowskiin następujący w ypadek: Tamtejszy strażnik rogatkowy 
 ̂ a®b Zdaniewicz, chcąc zmusić w iozącego drzewo budulcowe micszkańcę tam- 
^jszego Mikołaja B. do zapłacenia myta, pochw ycił konie jeg o  za cugle, ale

• h 'o zważając na to, zacial konie i  Zdaniew icz ugodzony został tak gw ał- 
W n i ,  tiy5zlem w piersi, że w  p ięć dni potem zakończył życie. Sprawę tę 
°ódano sadowi śledczemu w  Busku.

(W yw ozow y handel zbożem .) Otwarcie kolei żelaznej z W arszaw y do 
unia bezwatpienia dobroczynnie, wpłynąć musi na handel, —  Gazeta gdań- 
uiówiąc o prawdopodobieństwie takiego pomyślnego wpływu, wskazuje je -

Tor

Ostatnie wiadomości.
L w ó w ,  3.  lutego.  Dwa dni świąt sprawi ły  chw i lo wą  pr zer wę  

w dziennikarstwie,  i dziś też nie otrzymal iśmy  żadnych dz ienn ików 
pr ócz  dwóch  za ległych  numerów'  r zą do w e g o  iłziennika Powszech­
nego z W a r s z a w y  z 30.  i 31 ,  z.  rn. Nie zawierają  one jednak nic 
ważn ego  pr ócz  kilku s z c z e g ó ł o w y c h  rapor tów ur zę do w y ch  z p r o ­
w in c j i  o starciach wojska z powstańcami,  k tórzy  w szędz ie  albo 
rozbi c i  albo pojmani zostali .  W  samej W a r s z a w ie  panuje spokó j ,  
i jak wnosić  można z nadejścia tych dzienn ików nie j es t  nigdzie 
przerwana komunikacya W a r s z a w y  z Krak owe m.  Zres z tą  donosi  
j e s z c z e  Gazeta wr o c ła w s k a  z 31 .  stycznia,  że  pod P io t rkowem 
miano pojmać oddzia ł  powst ańc ów ,  a między niemi dw óch  o f i cerów 
rosy jsk ich ,  k tórzy  natychmiast rozst rzelani  zostal i .  S łychać  także,  
że j enera ł  W y s o c k i  ma się zna jdować  w Króles twie ,  a nakoniec 
dowiadujemy się z tej samej gazety,  że  komunikacya między W a r ­
szawą  i W r o c ł a w ie m  przez  Mys łowice  i Grani cę  została p r z y w r ó ­
cona 31.  z.  m.

W  Prusiech  zw iększa  się coraz bardziej  s cysya  między  . r zą ­
dem i sejmem , a najwyraźnie j szym do w o de m  tego  j e s t  już  ta o k o -  
l i c zuość ,  że  Kró l  nie chciał  przyjąć  deputacyi  i zb y ,  która miała d o ­
r ęc zy ć  mu adres uchwalony  w izbie deputowanych .  Natomiast  z dru­
giej  strony o trzymuje  izba deputowanych prawie  codzieunie  n ow e  
adresy zaufania od kraju,  które  zachęcają ją  do wytrwania na s w o -  
jeni stanowisku o p o z y c y ju e m ;  a ztąd można z ła twośc ią  pr z e w i ­
dzieć ,  że  przy  takich stosunkach stanie się n iepodobnem wsze lkie  
porozumien ie  między  rządem i reprezentaeyą kraju.  Ostatnie dz ien-  
uiki francuskie zajmują się przeważnie  sprawami obcemi .  La France 
utrzymuje c iągle j e s zc ze ,  że  tak zwany komitet  r zymski  ma s i edzi ­
bę swo ję  nie w Rzymie  le cz  w Turynie ,  i Ze tylko chc iauoby  w m ó ­
wić  w  E u r o p ę ,  że  w Rzy mie  istnieje partya unii włoskiej .  Dalej  
dowiaduje się ten sam dziennik ze  Stambułu,  ze  Sułtan turecki  za j ­
muje się teraz wyłącznie sprawami wo jny  i marynarki ,  Ze zamyśla 
f o r m o w a ć  nowe  bataliony s t rz e l c ó w  i r e or g an iz o w ać  (lotę turecką.  
Z aś  dziennik Patrie  pisze,  że  odp owiedz i  z Wash ingtonu  na notę 
pana Drouyn de Lhuys w sprawie  pośredn i ctwa  oczekują  w  Paryżu 
w drugiej  po łow ie  lutego.

W  B e r n ie  skończy ła  się 31. z.  m. sesya zgromadzen ia fe­
deracyjnego.  Prezydent  rady  narodowe j ,  Escher ,  żegna jąc  z g r o m a ­
dzenie,  powiedz iał  między iunemi,  że odm łodzona  f e d e r a c ja  o d p o ­
wiedziała zupełnie zadaniu,  k tóre  miała ro zw ią za ć .  Ws pom ni a ł  
przy tem o zawartym traktacie handlowym,  i o świa dcz y ł ,  że  na 
tein polu może  i powinna Szwa jca rya  rob i ć  zd o b y c ze .  Sprawa  d o ­
liny Dappes została załatwiona bez  naruszenia honoru  kraju.

N o w y  gabinet madrycki ustala c or a z  więce j  sw o j ę  p o z y c j ę .  
S z e f ow ie  stronnictwa po s tę po w e go ,  j enera ł  Prim i Olozaga,  p or o ­
zumiel i  się ju ż  ze sobą s t ano wcz o ,  i obejmują spoinie pr zew odn i ­
c tw o  tej par ty i, w  którym to  celu udał  się j enera ł  Prim z końcem 
z.  In. do Waiency i .  Co do zapowiadanego  jednak uznania W ł o c h  
ze strony Hiszpanii zapewnia tel egram madrycki  z  30 :  z.  m. ,  że 
gabinet hiszpański ani myśli o tem w tej chwil i .

Z  N o w e g o  J o r k u  przynosi  National Intelligencer z 17. 
stycznia kilku przejętych depesz  separatys tów,  z  których okazują 
się zabiegi  f r a n c u s k i c h  ko nzu lów w GaIvestonie i R i chmondz ie ,  by  
skłoni ć  państwo Texas do oderwania  się od  separatystów i u t w o ­
rzenia niezawis łego  rządu.  Intelligencer dodaje  przytem,  że  fran­
cuski konzul  w Galvestonie o trzymał  ro zkaz ,  opuśc ić  miasto,  i  że  
taki sam r ozk az  miano w yd a ć  ko nzu lowi  francuskiemu w Richmond,  
ale później  go odwołano .

il III W illi W B B j M i W P M j

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 31. stycznia.

Hotel G eorga: PP- N iezabitowscy Lubin i Franc.; z Zameczka. — Nie- 
zabitowski W łod ., z Uherzec.

Ilotel eu ropejsk i: Hr. Starzyński B oj., z Derewni. — Zawadzki Nik., 
z Bełzća. —  Dunajewski Edw., z Krulieza.



1 0 4
Rotel L an ga : Bahnicki Jan, c . k. podpor., z w yższej Austryi.

Hotel angielski: Hr. Lanekoroński Teod., z Poddnbia. — Swistalski 
Paweł, z Krakowa. — Hordyński Stan., z Sądowej W iszni.

Do domu zajezdnego nr. 1 8 0 % : G rodzicki Leon, z Bianki.

Dnia 1. lutego.
Hotel G eorge : Komarnicki Boi., z Sasowa. — Głowacki A r t , z Boja- 

niec. — Jonisz Nar., z Podola.
Hotel europejski: Strasser Karol, z Jasienowa. — Siarczyński W oje.,

z Zaptowa. — Rubezyński Alfred, z Stanina. — Głowacki W ład .. z Hodowa.

Dnia 2. lutego.
Hotel G eorge: PP. M oser Ferd., c. k. major, z Drobowyża. — Pieniążek 

W ład , z Kielnarowy. — Zagórski Stan., z Rosyi.
Hotel europejski: M edwecki Karol, z Muszany. — Pragłowski Alexander, 

z  Komorowiee. —  Jastrzębski Hon., z Filipowiee. — Papara Ilenr., z Zubow - 
mostów. — Schreiber W ład ., c. k. kapitan, ze Stanisławowa. — Pawlikowski 
W ład ., z Medyki.

Hotel L anga: Odalgil R ob. A ., z Jas. — Friedmanń Eman., z Kanyar.
Hotel angielski: Hr. Laraberg Jul., c. k. rotm., z Gracu. —  Sosnowski 

Ant., z Rosyi. — Zienczakowski Stan., z Wybranciwki. —  Hr. Lanekoroński 
Teod ., z Poddubiec. —  Płocki Konst., z Chorostkowa.

Hotel krakowski: W ysock i Flor., z Hreborowa. — W ysoczanski Bazyli, 
z Laszek. — W ysocki Kaz., z Ostrowa. — Popiel Ant., z W ydni.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 31. stycznia.

PP. Neymann A lex., do Kijowa. — Raczyński Atex., do Okopów. — Ur­
bański W ład., do K ostarowiec. — Hr. Drohojewski Z y g , do Krukielnik. — 
Cetner Alb.., do Podkamienia. — Hr. Starzyński Aug., do Dąbrówki. —  G ło­
wacki W ład ., do Hodowa. — Trzcińsk i Okt., do Żyrawy. - -  Postrucki Józef, 
do Swistclnik. —  Janicki Zyg., do Rogusioła. —  Stecki Adolf, do Środepolec.

Dnia 1. lutego.
PP. Górski Sew ., do Bródek. — Paprocki Teodor, do W asylkowiec

Dnia 2. lutego.
PP. Barzykowski Michał, do Laszek górnych. — Langie Karol, do Kra­

kowa. —  Strzelecki Bron., do P łucliow iec. —  Roth Jęd., do Malinówki, —  Hr. 
O lizar Gust,, na Podole. — Korytko Eug., do Piadyk. — Oczosalski S zcz., do 
Hrusiatyna. —  Skarżyński Dyon., do Polski.

Spostrzeżenie meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 3 1 . stycznia i 1 lutego 1863 .

Pora

Barometr 
w  mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po- 
wiefrza 
w ilgo­
tnego

Kierunek i 

wiatru

siła Slan

atmosfery

7. god. zrana 325.65 -h 1.7 79.8 zachodni mier. pochmurno
2. god. po poł. 325.42 +■ 4-4 77.3 połud.-zacli. sł.
lO .god.w iecz. 324.74 -t- 3.0 73.3 zachodni ii

7. g^od. zrana 324 17 -e  3 8 76 9 zachodni st. pochmurno
2. god. po poł. 324 17 -+- 4 5 79 2 11 n u
lO .god.w iecz. 326 01 +  2 2 85 2 W ••

K u r s  l w o w s k i .
Dnia 31. st)cznia.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Półiinperyał zł. rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 
Talar pruski
Polski kurant i pięciozłotówka 
Galieyj. listy zastawne w. a. za 100 zł, , 

„ „ „ m. k. za 100 zł. i
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
5%  Pożyczka narodowa ^
A kcyegal. kol. żelaz. Karola Ludwika

wal. austr.

bez
kuponów

gotówką | towarem
zł. c. 1 c - .
5 4G 5 52
5 48 5 54
9 37 9 48
1 78 1 81
1 71 1 73

78 17 78 70
82 10 f 2 65
73 27 73 83
81 42 82 2

218 42 220 33

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli.
Dnia 31 stycznia.

Metaliki po 5%  za 100 zł. 75.90. Z pożyczki naród, po 5 A za 100 zł. 
82 .05 ; po 4 % %  za 100 zł. — ; po 4%  za 100 zl. — . — . O b l i g a c y e  i n-
d e m n i z a c y i n e Niższej Austryi po 5%  za 100 zł. — .— ; W eg ier —. .
Galicyi — .— ; Bukowiny — .— ; Akcye Banku narodowego sztuka 821.—  ; 
Instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 226.70 ; n izszo-auslr. towarzy­
stwa eskomtowego — .— .

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie, instyl. kred. po 40%  za 100 zł. — .— . 
W e x l o w y .  Za 100 zl. południowo - niemieckiej w a lu ty — .— . —  

Lipsk za 100 talarów — . — . London za 10 funtów szterl. 115.10. Mcdyolan 
za 100 zł. waluty austryack. — . —. Paryż za 100 fr. — . — .

K  u r s  z ł o t a .  Dukaty ces. mennicze 5.52, dukaty ces. pełnej wagi 
— .— . korony — .— , póikorony — .— . Srebro 113.85.

Rnrs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 31. stycznia.

1 . D łu g  publiczny . (Za  100 zł.
A . P a ń s t w a .  pien. towar.

W  austr. wal. po 5 %  . . 69.25 69.40
„ „ bez kuponów

zwrotny po 5%  . .  . . 9 4 . — 94.20 
Z  pożyczk i naród, z proc

od stycznia do lipca po 5 % 8 2 .— 82.10
od kwiet. do pażd. po 5%  82.10 82.20

Z  r. 1851 ser. B. po 5%  — .—  — .—
Metaliki po 5 % ..................  75.75 75.86
M etaliki z proc. od maja do

listopada po 5%  .7 6 .— 76.30 
dtto. po 4*/,%  . . . .  65.50 66.75
dtto. „ 4%  . . . . .  58.50 58.75
dtto. „ 3%  . . . . .  43.50 43.75
dtto. „ 2>/2% . . . .  37.50 38.50
dtto. ,, 1%  • . . . .  15— 15.25

Przez. do wyl. z r. 1839
całe losy . . . . . 147.50 148—

Przez. do wyl. z r. 1839
piąta część losów  . . . 145.- 

P rzez. do wyl. z r. 1854 92.- 
P rzez. do w yl. z r. 1860

po 500 z ł.............................
P rzez, do w yl. z r. 1860

po 100 z ł........................ 93 80
Renty Como po 42 lir. aust. 17.—
W y los . obi. dawn. ( p0 5% 7 '

długu państ. .

Przez, do los. obi. j 
daw. długu państ. < 
z proc. w  kraju |

dtto. z procent. J 
za granicą . I

I  §

.3*05
5  O ,O O.I

B . K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
N iższej Austryi . 87.75 
W y ż . Aust. iS a lcb . 84—
C z e c h ........................86.—
M ora w ii................... 87.25
S z l ą s k a ...................87_____
S ty r y i ........................87.50
T y r o l u ................... 89—
Kar., Krainy i W yb. 85.50 
W ę g i e r ...................74.75

145.50
92.50

92.70 92.80

94—
17.50 
72—
66—
58—
51—

52.50 
46—  
41 —
35.50 
72—  
66—  
58—

88—
85—
86.50 
87.75 
87.59 
88—  
90—  
87—  
75.25

4 '/2% 65 —  
4%  57—  
3 / 2% 50.?0  
3 %  —
2 % % 5 1 .5 0  
2 % %  45.— 
2 % 4 » —  
1 % %  34.50 
5%  7.1 —  
4*/2% 65—  
4 %  57—

pien.
^  u /Banatu Tern. . . 73.25 
■5 £ o  JK roacji i Sławonii 73.50
_• 5 " 2  ) G a l i c y i .................... 73.50
O  a. s  'S iedm iogr. i Buków .73.— 
Z klauzulą wylos. w  r. 1867 70.25 
Lomb. wen. poz. z r. 1859 91.50

po 5%
„  4%
* 3 % %  
u 3%
» 2 % %  
u 2 %
» 1%%

3 . Stan o b lig . (lom estykaln

Dług Tyrolu

Dług Salcburga 

Dług Krainy

71 —  
57—  
50.50 
44—  
37—  
30—  
27—

towar.
73.75
73.75 
74.
73.50 
71.25
92.50 
72—  
58—  
51 —  
45—  
38. 
31. 
28—

Po 3%  za 100 zł. 
„  2*4 % „  100 „ 
„  2 ‘4 %  „ 100 „  
„ 2% „ 100 „

1% 100

22—
18—
17—
15—

, 12—

24.
20.
18,
16.
14.

3 . Akcye.
(Za sztukę.)

Banku narodowego . . . 821.—  822.— 
Inst. kred. dla handlu po

200 zł. w. a......................  226.60. 226.60
N iż.-auslr. tow. eskomt.

po 500 z ł.............................  662—  664—
Półn .kol.po 1000 zł. m. k. 1868,— 1870—  
T ow . kolei żel. państwa po

200 zł, m. k. czyli 500 fr. 234__  234.50
Kol. Ces. E lżbiety pe200 zł.

mon. konw...........................  153.25 153.75
Połud. - półn. -  niem. kolei 

kom. po 200 zł. m. k. . 130.25 130.— 
Kolei Cisy po 200zł. ra.k. 

po 140 zł. (7 0 % ) wpłaty 147—  — —
Połud. kolei państ., lomb. 

wen. i central.-w łoskiej 
kolei żel. po 200 zł. w . a. 
czy li 500 fr . z wpłatą
180 zł. ( 9 0 % ) ...................  267—  269—

Kol. Kar. Lud. po 200zł. 
mon. konw. . . . . . .  218.75 219.25

Kol. Preszb. Tyrn. I. emis.
po 200 zł. m. k.................— .—  65.—

dtto II. emis. p o 200zł.ra.k. l i g . — 120.— 
Kolej Busteliradzka po
500 zł. m. k .......................  680.—  680.—

Kolej Aussig. -  Ciepl. po
200 zł. m. k ........................  175— 177—

Kol. Bern. Ross. z  pierw ­
szeństwem po 200 'zł. 
mon, konw............................... — .—  200.—

pien. towar.
Kol. G rac.-K ofl. i Tow . 
górn. po 200 zł. w. a. . 157—  159—

Austr. fowarz. żegl. par. 
po 500 zł. m. k. . . . 429.— 431.—

Lloyda w  T ryeście po
500 zł m, k...................  236—  238—

Mostu łańc. w  Peszcie po
500 zł. m. 1;...................  400.—  402.—

T ow . młyna par. w W ied.
po 500zł. w . a...............  388.— 39i). —

Powsz. austr. Tow . gaz. 
po 200 zł. w. a. . . . 250—  255—

Uprzywil. czeska kolej za­
chodnia po 200 zł. w. a. 167.50 168—

1i . L i s t y  z a s t a w n e .

(za 100 z !.)
R„nlm i O Jet.zr.l857po5%  104.25 104.75
naród 101eŁ ” ^ 5 7  po 5%  100—„aroti , —  100.50

. ' ) przeznaczone do
• 'lo s , po 5%  , . 90—  90.50

Banku (n a  12 m. 5%  . --------------------
naród. < przezn. do loso- 
w w . a. (w ania po 5%  . 85.85
Gal. Tow . kred. w w. a. 
po 4%  ■ . . . . . . .  77.50 --------

86,

96.50 97—  

07. -  -  —  

91.25 91.50

A. Obligacye z prawem  
pierwszeństwa.

Kolej Elżbiety po 5%  za
100 zł- m. k ....................
detto detto w sreb. upr. 
za 100 zł. w. a. . . .

Emis. z r. 1862 za 100 zl.
wal. aust............................

T ow . austr. kol. państwa 
po 500 fr.............................. 128.50 129—

Kol. Lom b. wen. p0 500 fr. 121.50 122—  
Kol. półn. po 100 zł. m. k. 90.25 90.75 
Kol. półn. po 100 zł. w . a. 87—  88—
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. 81—  82—  
T ow . żeg. par. na Dun.

za 100 zł. m. li.................
Lloyda za 100 zł. . . .
Uprzyw. czeska kol. zach. 

po 300 zł. w . a. (w  sre ­
b rze ) za 100 z ł.................

Połud. półn. kolejkom , po
5 %  za 100 z ł ....................

G rac. Kóflach. kol. i  Tow.

93.-

6 .  L o s y .
Inst. kred. dla handlu po

100 zł. w . a.......................
Tow . żeg. par. na Dun. po

100 zł. m. k..........................
Poż. Trye. po 100 zl. m. k.

„ „  po 50 zł. m. k.
Pożycz, miasta Budy po

40 7.i. w. a..........................
Esterhazego po 40 zł. m. k.
Salina „  40 „ „
Palfiego „  40 „
Clarego „ 40 „ „
St. Genois „  40 „ „
W indiscbgratza 20 zł. „ 
W aldstcina 20 „
Keglevieha 10 „

pien. towar, 
(za sztukę)

132.80 133.—

98.50 
122—

52—

36.50 
95—
37.24
38.50 
33—
38.25
21.50
23.50 
17—

99.—
122.50
52.50

37 .— 
96. -
37.75 
39.—
36.50
38.75 
2 2 . —  

24.— 
17.25

W eksle,
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł. hol — .—  — . —
Augsburg za 100 zł. w. p. n. 97_____ 97.25
Berlin za 100 tal.................— .— __ .—
W rocław  za 100 tal. . , — .—  __ .—
Frankfurt za łOOzł. w . p.-n. 97.25 97.25
Genua za 100 lir. piein. . — .— — .—
Hamburg za 100 Al. B. . . 86.40 86.60
Lipsk za 100 tal.................— ,—  — .—
Liwurna za 100 lir. tosk. — . — —
Londyn za 10 ft. Szt. . . 115.10 115.20 
Lugdun za 100 fr. . . . — .— — .—
Medyolan za 100 lir. w ł. — .—  — .—
Marsylia za 100 fr. . . . — .—  -  .—
Paryż za 100 fr ................... 45.60 45.60
Praga za 100 zł. w . a. . —•.— —•.—
Tryest za 100 zł. w. a. , — .—  -— —
W cnecya  za lOOzł. w. a. . — — — ,—•

(31 dni po ukazaniu.)

Bukareszt za 100piast. w oł. — .— —
Konstantynopol za 100 piast, tur, — —

92— K u r s  z ł o t a .
94— Dukaty ces. men. . . . 5.52 5.54

dtto. pełnej wagi . . 5.52 5.54
K o r o n a .................. 1 580

97— 20frankówka . . , . . 9 22 9.24
Rosyjski imperyał . . . 0. 0 9.55

77.50 Talar związkowy . . . 1.71 1 .71%
Srebro ................... . . 113.85 114—

— — Kurs korony w  c. k. kasach 13 zł. 50 c.

Odpowiedziałby Redaktor A d o l f  R u d y ń sk i* Z  c. k. galic. drukami rządowej.


